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PISMO GODZIENNE Gb. 5. ` 


UCHWAŁA SEJMOWA. 


IZBA SENATORSKA I POSELSKA. ; 


Stósownie do przedstawiońego Im przez Kommis- 
sye Sejmowe projektu ipo wysłuchaniu tychże Kom- 
missyi, uznawszy ‘potrzebę oświadczenia przed Ea- 
ropą, jaka fornia Rządu dla Polski jest najwłaściwsza; 
niemnićj zważywszy, iż w teraźniejszem bezkrólewiu 
i po rozwiązaniu przysięgi byłemu królowi i jego na- 
stępcy wykonanej, zaprzysiężenie Ojczyznie i Naro- 
dowi Polskiemu wierności staje się koniecznym obo- 
wiązkiem „każdego mieszkańca Królestwa Polskiego, 
przeto postanowiły istanowią co następuje: 

Art. L. Sejm w linieniu Narodu oświadcza: iź uzna« 
je Monarchia Konstytucyjno-reprezentacyjną z prawem 
następstwa wybrać się mającćj rodziny, jako jedynie 
odpowiadającą potrzebom swoiin; że form jéj wtem 
nawet bezkrólewiu ściśle, przestrzegać będzie i nie 
komuich bezkarnie przekroczyć nić dozwoli. l dg 

Art. 2. Nim Naród w Sejmie obierze Króla, wyko- 
nana będzie przysięga Sejmowi, Naród“ reprezentu- 
jącemu, przy którym teraz prawa Majestatu zostają. 
Przysięgę takową wykonywać będą duchowni, wojsko; 
Gminy: miasta , zgoła wszyscy mieszkań- 


gaxn‘j 


urzędnicy, 
cy kraju Polskiego pódłag roty następującej: 
„Przysięgam wieruość Ojczyznie i Narodowi” 
Polskiemu w Sejmie reprezentowanemu, :przy* 
sięgam nie uznawać żadnych władz jak tylko tej” 
które Sejm ustanowił lub jeszcze ustanowi -— 
przysięgam popićrać %szelkiemi siłami sprawęy 
` powstania Narodowego kir wstiileniu bytu wólnó- 
gesel i niepodległości Narodu Pólskiego.** a 
"Kat. 3: Otwarte będą po Województwach, Powia- 
tach i miastach księgi, w których zapisany będzie - 
Akt Powstania Narodowego jako tez: irota przysięgi” 
w Artykule poprzednim wyrażona z domieszczeniem ' 


l własnoręcznego podpisu wykonywających przysięgę, 


a to na wieczną pamiątkę udziała wspawie odrodze- 
nia się Ojczyzny.— Księgi takowe 'w przeciągu najda= 
iej 6tygodni '6dich otwarcia przesłane będą do stoli-" 
cyi zachowane zostałą w Archiwuiń Senatu. =t ni í 
Niniejszą Uchwałę pe nadaniu Jéj przez Izbę Set 
natorską i Izbę Pose'ską mocy prawa» zalecamy i" 
rozkazujemy unieścić w Dzienniku Praw, oraz przę- ; 
słać do Senatu, Komissyj Rządowych i wszystkich 
Władz Krajowych; a w szczególności zalecamy Kó“ 
missyi Rządowéj Sprawiedliwości , prawo niniejsze 
jako mające wszelką moc obowiązującą ogłosić. | 
Dan w Warszawie dnia 8 Lutego 1831. -gs 
Prezydujący w Senacie (podp:) Miączyński W, 
1, Marsz: Izby Posel: (podp) Wt. Hr. Ostrowski 
Sekretarz Senatu (podp.) Niemcewicz, , 4 
Sekre, Izby Posel. (podp.) Xaw; Czarnocki. 
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Bank Polski. 

Gdy niektóre osoby ER w Banku poży- 
czki na zastawione kosztowności. lub papiery publi- 
czne pomimo upłynionych terminów, nie zgłosiły się 
do wykupu zastawów, ji gdy z powodu zniżeniasię: . 
kursu papierów publicznych wedle zastrzeżenia w dos 
wodach zastawnych, Bankowi służy prawo wypowie» 
dzenia nawet przed terminem wypożyczanych na nie 
kapitałów; przeto bank wzywa-osoby mające zasta- 
wione kosztowności, którym termina pożyczki upły- 
nęły, ażeby zastawy swoje niezwłocznie wykupiły: 
inaczćj leż kosztowności bez dalszego, obwieszczenia 
przez licylacyę sprzedane zostaną. Również Bank 
wzywa właścicieli zastawionych.papićrów publicznych, 
ażeby bez względu na termina wykupu zastawów,” 
zaciągnione na nie pożyczki: w ciągu trzech dni zwró: 
cili, wprzeciwnym bowiem razie Bank zniewolony' 
byłby z mocy zastrzeżeń w dowodach'zastawnych za-. 
mieszczonych, rzeczone papiery sprzedać na giełdzie 
na risico właścicieli, a w przypadku niedoboru, re- 
szty nialożytości swojćj dochodzić drogą prawem prze» 
pisaną, : dz ` $ > A 

Nakoniec Bank.zawiadamia w ogólności wszystkich 
w Bankudepozyla opieczętowane lub zastawy mających 
aby tak owe.odebralilub je wykupili,choćby nawetter= 
min wzięty na zastaw 'poźyczki, jeszczę nie upłynąt. 
W przeciwnym. bowiem razie sami sobie przypiszą 
skutki jakimby depozyta te ulędz mogły: w zbiegu 
nadzwyczajnych okoliczności, w jakich się kraj znaj- 


„duje. X 


`i o < Bręzes, (podpis.) Ludwik Hv. JELSKI® 
sig br Sekretarz Jeneralny 
/ » (podpisano) Hassmann. 

Rada Municy palna Miasta $tolecznego Warszawy ! * 

Gdy okoliczności naglące wymagają przyśpieszee | 
nia ile możności umundurowania, pułków przez Wars 
szawę formowanych; wzywa. wszystkich Obywateli: 
dbałych ohonon: Stolicy, o dobió Ojczyzny; iżby:nie-, 
zwłocznie zgłosićsię chcieli do Rady, która potrze- 


: buje gorliwćj' -pomocy obywatelskićj., wzywa. wszys: 


stkich majstrów robotą dla wojska zająć się zdolnych,! 
aby się dobrowolnie zgłaszali dla wskazania im mieja 
sca, gdzie o robotę udaćsię winni, jest to ;€zasowa 
kilkodniowa potrzeba, która znagla do użycia nawet 
gwałtownychśrodków; każdego więc dobra chęć, nie 
tylko oszczędzi mu przykrych exekucyjnych kroków,- 
ale będzie; dowodem uczuć prawego Polaka , które 
nadal za zasadę postępowania wzgtędem nich służyć 
będą: oz? i > ROZP i 
om cio o wiWarszawie dnia 7 Lutego 1831 roku. 
Prezydent. 
"WĘGRZECKI. > 61 
siu Sekretarz Jeneralny 7 
BOŻE 7: zł z G.Jahotkowski. "" 
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1 U A Pe; ( 
Komissya Rz rm Spraw Peniarth 
i Policyi. 

Podaje niniejszóm do publicznej. riedenia, że 
Pan Alexandrowicz, Burmistrź miasta Ostrowie, w Wo- 
jewództwie Płockićm położonego, „z aiee i jak 
się okazało, jedynie przez nienatyiść aE PARES 
szkodliwą dla kraju korrespondeq ę% winiony, 1: 
z tego powoda pod sąd wojennysóddany; wzarzucie' 
powyższym, według odezwy sztabu głównego z d. 29 
Stycznia r. b. Nro 2156 do Komissyi Rządowćj Spraw 
Wewnętrznych i Policyi eepo za „niewinnego 
uznanym został. 
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( Dokończenie Ofiar). p 

IX. Chorągiewki y Szarpie i Bandaże. ' Obywa- 
telka z Województwa Sandomirskiego 12 Chorągie- 
wek NN. z Krakowa 62 Choragiewck— Pani Ju- 
lianna Hangel 12 Chorągiewek — Pani Zawadzka 6 
Chorągiewek — NN. 6 Chorągiewek= Pani Głowa* 
„ćka paczkę szarpi— Pani Szozakówska paczkę szat- 
pi— Pani Wilczewska paczkę szarpi i starą bieli- 
znę — Pan Dzwonkowski: paczkę szarpi — PAM Kro? 
snodębska paczkę bielizny staré) na szarpie— Pani 
Teofila Geroszewska 5 fun. szarpi— Pan Wincen- 
ty: Paprocki 1 i pół fun. szarpi — Karol Lessel 10 
fin: szarpi— Pani Maryanna Milińska fun: tl szawpi i 
bandaże— Pani Apólonia'W ysocka 2 paczki szarpi— 


' Bani K. 2 paczki szaypi 112 bandaży— P. Joanna 


Orłowska 3 fun: sząrpi” ï 15 bandaży — Włodzio i 
Emma 'Taczanowscy Ri ćwierć fun. szarpi — * Pani” 
Krecztnowiczowa” paezkó szarpij= Pani Romanow= 
ska fun 3 i ćwierć: szavpi — Pani Zofia Ktychowska 
2 i'pół fun. szar pi= Pani Wróblewska paczkę'szar=' 
pi—= Pani Joanna Pfeifer' fun. 46. szarpi— Pani Wer 
del 2 fun. szarpi—, P. Ludwika Piasecka 5 fan.szarei 
pi —Pani: kabela Brocka 2 fun szarpi i bandaży 9— 
Pant Salomea Kożubowska 2 fun. ` szarpi dr 

18, starego płótna” paczkę —. J-E. szarpi paczkę i 4e 
13 bandaży — Pan Paweł Grudziński 5 fun. szařpi 
i 2 <sienniki— Pani Maryanna Kulikowska 3 (un. 

szarpi — Pani Makulska | fuńt szarpi— P. Karol Lil- 
pop '3 i pół fun? „Szdpi. 120 bandażów — Pani Dłu-' 
ska 2 fun. szarpi i bieliznę na bandaże— P. E. PA 


, Brzezińskie: 3 fun 'szerpi =—<P, Honórata Osipowska 


3 fun. szarpi—i Pani Jadwiga lcend paczkę szarpi—- 
Pani Jakabi paczkę (szarpi-— Pani Adelajda Lesznów- 
ska paczkę szarpi, płótna starego 4 paczki i i 12 ban- 
daży— Pan Gregowicz l4 fun. szarpi— J. Ksiadz 
Wojciech Kłohiowski Proboszcz Tohiiszówa” szarpi 25 
fun: i bandaże =s J; „Ksiądz Piotr Ńowójewski paczkę 
szarpi = Pani Batbara Lessel szawpi' 3 fun., banda=" 
Żył 9i 'końip ressów 1%— Pani Malawska: z Siedlec 
szarpi«20 ° fum Pani Fanschare Ffan. *szarpi —P. Rh 
Koeler paczkę szatpij 40 bandaży, 30 kompressów=<- 
P. Grabowski sząrpi: 6 fan; > P Nowicka 5 i ćwierć” 
fun. szarpi i-32 bandaży — NN. szarpi'4 fon. i 24 
bandażów — Tekla Frenkenstcin: > fan. szat pe Ross 
zalia: Gołdstein= l op zzzą wk ; ; 
“Prosydent gasti äi 
'Węgrzeoki, iew: 
LEN R ; ar zdaj U 
64. 043 RE "© Fakótkowiski, 


modna o 


PO TE 51 


Sd ED 56M éea} 


a 


Codziennie a się to w n Publiczności a 
konanie; iż dla wydawców NowćjsPylskinuie nie ma 
świętego. « Rzóciwszyssię bezkarnie na Reprezentan- 
tów Narodu; zmpowiędziawszy im, że ruble mo- 
skiewskie: brzęczą, między nimi, żeby się wrócili do 
awojćj, nicości; żeby zdatniejszym , to jest wydaw- 
eom 2: Polski ustąpili miejsca, dziś gdzie tyl- 


A 


a 
Gl SBE E ET BCM zadna 


1953 


ko ujrzą egotę ; „talent, zasługę; pianą jadu swego 
i pryskają na nią Rzucają się na P. Wincentego Nie- 
mojewskiego 3 tego © męczennika cnoty: i stałości 
Obywatelskićj. Nie uszła polwarzy ich, pełna naj- 
zdrowszych uwag mowa uczonego męża Professora 
Hube.—Znany nietylko w Polszcze i Litwie, ale w ca- 
ropie, zdziet, głębokićj nauki, wymowy jasnćj, 
przyk ładnego Życia Gołuchowski Professor niegdyś 
Filozefii, obwołany prez nich za Arystokratę i nieu- 
ka, ten w którego mowie tchnie wiara najzdrowsza, 
moralność, rozum najczystszy, znieważony od nich; 
niedosyć na témy w zimnej tramnie poręszają popio- 
ły męża, którego czczą dwa światy, którego nieza- 
pomni potomność, -a którym Polska wiecznie` chlu- 
bić się będzie. 

Kiedy po całćj Furopie szanowane jest imie Ko- 
Ściuszki, kiedy 'Zjedhoczone: Stany Amaryki imie 
Jego nadały jednemp. z Powistów swoich,kiedy Ro- 
dacy obok mogiły Wandy i Krakusa wysypały mu 
podobną trwalszą: nad marmury i spiże; wydawcy 
nowej Polski, spieszą wyryć na nićj ten napis; O Pol- 


` ske- zgubił, 


Nie zapłoniesz. Że się młodzieży rajd. waszćm blu- 
znierstwem— Posłuchajcie tego, który. nieoddzie|- 
nie był z nim. w bojach, odnosił chlubne rany; cier= 
pial» w samotnych lochach, znosił długie wygnanie. 

Powstanie Kościuszki było dziełem szlachetaćj roz- 


Paczy,: widzieliśmy Że zginąć, wzeba, sławę przynaj* 


manićj Imienia area chcieliśmy , ponieść z sba; 
> grobu. io Ez 7 | 
ipa udniejszćw j jetsek było EE nasze w cza 


sie, powstania Polski,. niż jest dzisiejsze — Mamy. 


dziś liczne wyćwiczęne wojsko, mamy jeszcze zapa-. 
sy w Skarbie, mamy choć tylskroć gwałcone jednak 
ułatwiające . rozkazy instytucye , „wszystkiego ; tego, 
war. 1794 nie było. Wojska regularnego nie mieliśmy 


3 | ledwię, I5cie. tysięcy, pięć. može. ochotników po pro- 


wincyach i tyleż kossynierów. 


Przecież; z tak małą podzieloną jeszcze na części 


siłą, walczyć trzeba było z Moskalami, Prusakami, 
Austryakami ; wstępnym bojem ebami Möskali 
pod Ractawicami,; pod Sgczekoçinaini  zauzy.maliśmy 
potęgę. Pruską, „pęzez dwa miesiące broniliśmy War- 
sząwy, i obronili == Po odstąpieniu, iepr zyjaciół od 
Stolicy, gdy. Aisn magl organizowaniem i po- 
mnożeniem wojską, pracował ; groźne; malegania Ko- 
łątaja spr awiły; iż z „iegierpliyością wziąwszy Z SO" 
bąledwie 6,000 wojska i 21 armat spiesznie z War sza- 
wy posunął, „Się pod „Maciejowice 25,000, „moskali 


i 100 ar mat nieobiecywały wygranej, Walczyli jednak. 
Polacy „przez. „godzi, 8z. walczono do psłałka, aż wpis, 


wnicach Maciejowiękich,, „zy części „zostało na miej» 


scu, wodzowie . wszyscy prawie.) ranieni. Legła nakon 


nięc, Polska; jęknęła, wojność,/a słowa „wioniec z lau- 
rów i Cyprysów anita złożyła, na; mę, nieszczę-_ 
snej, Ojczyzny. „naszej, Zachowaliśmy więc rzy. zgo- 


nie to, co szlachetnym umysłop jest. sd droższego, 


2 sławę Imienia P 13] dego—, Ten co m małemi siłami 
* przęź, szęść miesięcy, walczył z trzema Mocarstwa> 


mi; co sprawił żeśmy, nie zginęli : ze. wstydem, unieś 
śmiertelnił i imie śwoje. Uwielbia świat cały. 26-- 
stawiono było mężom wydawcom, Nowi éj Polski na naj.” 
enotliwszego. męża. rzucić plamę, tak czarną. 
Obywatel jeden: przybyły ze wsi, przeczytawszy 
kilka, numer ów „Nówćj Polski, 'zAwołał: któż są'Ci 
Ichmoście, co Się mają za jedynie mądrych, za jedy- 
nie enotliwych *wniwecz obracają Sejm, zowią Re- 
wolucyę pięknym dniem Majowym, chcą Żeby wiecznie 
trwała, szkalują Kościuszkę, i eo tylko jest cnotliwóm: 
słowem: nazywają się Narodem i opinią publiczną. — 


— 
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Nie styszałem o nich: jakiemiż czynami, czy wRa- 
dzie, czy w boju zasłużyli się ojczyznie, czemaż Nas 
Ziemian cośmy oddali ostatniego syna, ostatniego ko- 
nia, ostatni korzec zboża, ostatni szeląg , chcą uczyć 
co jest obywatelstwo.— Czemuż potępiając Kościu- 
szkę, wynoszą pod nieba wspaniałomyślnego Danto> 


* na, St Justa, biorą ich za wzory, ga Patronów swo- 


ich, nazywają prawa formułkami, rozpędzają Sejm, 
chcą zwoływać Kommissyą Narodow ą, Sądy Rewolu- 
cyjne, słowem: chcą w nas ivzńowić tę straszną Rewo- 
lacyj Prańcuzkićj Epokę, która prócz okropności nic- 
by nam przynieść nie mogła, "na którćj wspomnienie 
wzdryga'się ludzkość. . 7 2, 211 
Przez miłość zatóm bliźniego, przez wzgląd na mło- 
dość wiszą, zaklinam was przyćzyniajcie się doutrzy» 
mania, nie zaś do rozetwania jedności, Nie szkalujcie 
Sejmujących, niech Sejm tak szczęśliwie wybrany do- 
kona zaczętego dzięła.— Jak Nam Bóg pobłogosławi 
i zacznie się nowy rzeczy porzadek, wtenczas zwołaj- 
my Reprezentantów, nawćt iw podwójnej: liczbie, 
Upamiętajcie się w niepojetćj zarozumiałości waszćj; 
powiedzcie sobie, Że nie Wy jedni, jesteście mądry- 
mi, gorliwymi, wszystko najlepićj widzącymię a kiedy 
juźeście oświadczyli, że przez obawę odmrożenia no- 
sów waszych,” nie chcecieiść do wojska; że koniecznie 
pisać masicie, żaniechawszy co szkodliwćin ; Kasżli- 
wem, piszcie co zkawientóm i pożytecznóm—; 77 
Do żywego dotknięty tteodstępny Towarzysz”Ko- 
ściuszki. } Mg bog] ppe S : 
P.S. Raćzcie Panowie pówiedzićć, z jakiego dzie- 
ła, pod jaką paginą wyczytaliście anegdotkę ó St.Just, 
Że te poleriawszy do wajska we fraku, wziął: *kilka 
armat, iwtaz'powrócił ścinać ziomków 'swoich, nikt 
w świecie 6tóm mieczytał.-— vRaczcie więć wpierw; 
szym tihmerze waszym cytówać dzieto i pagine,skąde- 
ście to wyczerpali, inaczć] bówiem będzie dowodem, 
żeście anekdote tę sami: sobie skoncypowali. 
BI ES r zdaza U A ĘAZGŚ. DEI 
|| -MYSLIÓ'SZTUCGEWOJENNEJ 05 0) 
(przez Kap. Paszko wskiego Prof. artylleryć.) 
` Rzecz czytana 4.13 Stycznia 1931 przy fozpoczęcii Kart 
Sztuki Wojennej dla Gwardyi Hohórówej). | "(Giąg' dalszy) 
Niezakładaliśiny sobie rozbierać” wojen Napółeona; 
którym nie na przestrzeni placu bitwy Tecz naj prze- 
strzeni Europy przypatrywać się należy. My cheie- 
y tylko okazać, co w wójuach'może zdziałać sztu= 
rwszy jéj żywioł waleczność, śmiataśćj ody 
akich przypadkach Sztuka miewa nad nie+ 


liśm 
ka, co pić 
waza W. 


© nii wyższość, kiedy one odzyskają nad wią przewagę: 


jak każda nowość w szłuce, dawała chociaż czasowe 
korzyści. A Nowością sztuki Napoleona były. „poru= 
szenia strategiczne, mianowicie w działaniach |zaczć- 
pnych; oko przenikliwe, dośtrzegające w jednćj chwili 
uchybienia lub zamiary nieprzyjąciejskie ; odwaga 
stoicka, upór głęboki wyrachowany; umysł nakoniec 
wszystko ogarniający i płodny w natchnienia w po- 
śród samćj wrzawy i krytycznego położenia ; mógł 
któś pojąć co było wjego szłuce do pojęcia, lecz 
nikt wydołać nie mógł geniuszowi , który, wszystko 
przytomnością ożywiał, zawsze cóś nowego spłodził 
inigdy się nie starzał „ — Jednakże, mimo to wszystko, 
siła miofalna' wojsk wyczerpywała się ,. ostygł zapał 
dlugo po rewolucyi utrzymywany przez proklamacye, 


późnićj przez dystynkcye Ronorowe, i dotacje; bo 


nie stało interessu wolności, i geniusz jednego wszy” 
, stkiemu wystarczyć nie zdołał. 


Przypadek pasz jest wielce podobny rewołucyi fran- 
cuzkićj j- wszystkie nasze siły moralne jakie gotowi 


stawić jesteśmy dļa maszćj obrony: jeśli nie prze- 
p wyższają, przynajmnićj równe. francuzkim; podobnaż 


PBL ZABM 
"nawet staratrutyna w przeciwnikach; Żaden duch nie- 
'6żywia ich prócz nałogowćj subordynacyi. Siłami 


więc moralnemi mamy się zmierzyć z.większemi mas+ 
sami, mogącemi się częścićj niż nasze zasilać, i dzia- 


"Fającemi na wielkićj przestrzeni co dla nas najwięcćj 
"jest niedogódnóm ż przyczyny rozdrabiania sił' na- 


szych. Jódnakże wszystkiemu: wystarczyć można jeśli 
nasza woła chęciom wyrówna, tojest: jeśli nasze ser- 
ce potrafi podzielić ten zdpał jakim umysł jest zaje- 
ty. W obecnym stanie taktyki , którą tylko rutyna u- 


*trzymuje, uderzajniy śmiało , idźmy na ogniste kolu- 
-mny, zpiką, kosą; z nożami nawet w ręku, lecz zod- 


wagą niewątpliwą; nie zważajmy' na morderczy' ogień , 
dział i karabinów, a wszystkie kolumny pierzchną: 
ale powtarzam, nie zważajmy! na ogień; otoczeni 


w koło sieczmy, kołmy na prawo i lewo na wzór 


naszych ojców, wywrzyjmy zemstę przed naszą śmier- 
cią, tojest okupmy ją mnogiemi ofiarami naszych 
przeciwników, acél pewnię będzie osiągnięty. lecz 
potrzeba ludzi przywieść d6 wściekłości, ażeby w nich 
wzbidzić taką pogardę życia: — Qosię da pojąć i wy- - 
słowić nie zawsze się uskuteeżnić może, bo'serce-nie 


"zawsże a przynajmnićj nie u wszystkich jest. zdołne 
podziehć żądze umysłu. W'spokojnym stanie duszy, 


nie potrafiwry w siebie; 4 bafdziej-w drugich wrazić to 
przekonanie , iż ogień strzelb mię jest wiele znaczą* 
«ym$ chcąc go tylko aliikbąć y półrzeba się zetrzćć 
na pięście.... chociaż tak'jest istotnie, "lecz dusza che- 
tnićj sądzi podług tego do ogay, 4 niewhysł— widzą; 
a słabość wciąż nas podżega;'i$ zginiemy opodal 
przed w ywatciem zemsty. wahy dzisiejsze są zupeł- 
nie ińnćj natury niż Ojców naszych, tam indywidualna 
Ślniałość każdego, mogra się wcałćj okazać świetno- 
ści; bo mniejsze” wyprowadzato: massy; d' one dla 
niedoskonałego jeszcze ognia strzelby, prędzćjdsię' 
starły bojem ręcznym, siła morałsa nie taksię prędko 


, zażywała. Od udoskonalenia strzelby kiedy się walki 


długo 6dzywają opodal, nim*Wódż upatrzy czas'dog0= 
dny zetrzóć massy na jakim pankcie, ażeby: inne 


| wnieład 4 popłoch wprowadzić, czyli jakinówią żde- 


moraliżotvać; walczący, korzystając z położeń gruntu, 
z jego tozmaitych wygięć, kryją wzajemnie swoje śiły, 
a następnie swoje zamióry; fnaskują póki móżna ko 
lumny aby je nie wystawić ha'próbę ognia artyllery= 
cznegó, która stójąc ks foo aigoa na ich poka» 
zanie słę; razi je '6podal, Kiedy one nie mogą jéj dot 
sięgnąć; ażeby wywrzćć 'poristę; Kiedy się nićżraż 


trafia, iż fa jakióćm'm jejsca. kolninna cierpi narażona 


na ogień atylleryczny, beż pówetowania własnego, i 
nie móże śni cofnąć; dla widoków: wymierzonych na 
punkt iińy; inna żnowu, w imnómi miejscu, długonie, 
widzi ńawet nieprzyjaciela ; słyszy. tylkó' na: okóło 
piórunujące strzały ;strwożliwa i niepewna jo łoś bi» 
twy, kiedy 'niekiedy' (bywa 4dosiągniętą pociskiem 
działowym przychodzącym.pizypadkowoz za góry; a . 
który na niepewnych losu wałki, najprzykrzejsze vobk 
wrażenie, W takich i' tym "podobnych położeniach 
cierpliwość się zużywa, wyczerpia siła moralna ; ba 
to długie w pówątpiewaniach czekanie ; prowadzi do 
rozmaitych rożwag y i zapab wietrzeje:” Dla stego te: 
słusznie powiadamy; iż smiałość; odwagą i wale 
czność upadły ża udoskonałeńiem prochy:w wojnach, 
bo one są chwilowym wyskokiem namiętności: jes 
dnakże w okolicznościach teraźniejszych potrzeba 
koniecznie, do. nich, umysł „przygotować í tsposóbić 
naszą duszę, „bo uzbrojenie nasze nie wyrówna nies 
przyjacielskiemu, „łóm wszystkićm cho ciażby pazus 
ami ale' wydrzćć mu” oczy! potrzeba. Takie jest 
nasze położeniel.:..' TOER HTA SaR 


y 
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nieść niepospolitą usługę, bylebyśmy potwafili wmó- 


wić w siebie i drugich, iż ogień strzelby póty jest 
tylko rażącym, póki go pięścią z rąk strzelającego 
niewytrącimy. Czuje kaźdy, ktokolwiek z uwagą 
przejrzał historyą świeższych wojen, iż je zawsze pi- 
ka, bąć osadzona na drzewcu, bąć na lufie od kara- 
bina, rozstrzyga; dowodem czego jest kilka razy wię- 
ksza liczba jeńcow niżeli zabitych i rannych, których 
kule nie mogły nałapać; tylko, że tam było starcie 


*się mass; a wtakim przypadku kosa usposobibna 


do cięcia i pchnięcia widoczną ma nad bagnetem wyż- 
szość, Ale powtarzam raz jeszcze potrzeba niena- 
wiść przynieść do wściekłości, jaką miał Holender 
wybijający się z.pod jarzma Hiszpanów, który cię- 


© płema jesżcze przeciwnikowi wydarł serce, a ugryzł- 


szy je zębami rzucił psu mówiąc, „gorzkie jest.** Q- 
braz ten: zbytnie krwawy! nie dzieli zapewne go 
nasze serce; lecz przekonanie widzi, jako jedyny 
środek; do wybicia się z pod ciążącćj opieki. 

s'Kosy zalecamy, niejako broń wyższą nad karabin 
osadzony bagnetem, lecz jako konieczność na zastą- 
pienie brakującego. -Za nadto znamy słabość ludz- 
kiej natury, ażebyśmy mogli wierzyć, iż ona się nie- 
przelęknię śmićrcie pedał straszącćj. Dla tego kos 
mie chcemy ustawiać w osobne kolumny, bo wiemy, 


jź.one.z nałogu będą zawsze wyglądać wsparcia od 
strzelby. 4 Leczone mogą przynieść oczekiwane skut= , 


ki ustawione w, trzecich szeregach przez co a dwóch 
utworzy się trzy bataliony ij front; bojowy o jedną 
trzecią stanie się dłuższym. 4 
Podług instrukcyi doczesnćj, naszćj piechoty, tylko 
dwa pierwsze szeregi dają ogień, trzeci nawetby nie 
potrafił przez nie strzelać; on przeto, daje tylko głę- 
bokość szyku do oparcia się uderzeniom, kawaleryi, 
łub w starciu się mass. Ani nawet w teraźniejszym 
stanie walczenia, ogień ten mógłby być potrzebny, 
gdyż uderzanie dzieje się zwykle kolumnami, jako- 
łatwiejszćrhi do poruszania i przeprowadzania przez 
miejsca zakryte; a nieliniami jak było za wojny sie- 
dmioletnićj, wtenczas gęsta sieć ognia musiała być 
skuteczniejszą. Kolumna ż granitu (któż się nie dọ- 
myśla gwardyi Napoleona) nie wdawała się w strze- 
lanie; spokojnie mając broń w ramieniu, przechodzi-. 
ła przez rózgi strzałowe, pod nosem przeciwnika 
robiła jeden wystrzał, uderzała bagnetem i wszyst- 
ko przed nią pierzchło.  Jestto jeszcze jeden dowod 
Że starcie się na pięście a niestrzelanie bitwy stano- 
wi, Że ono tylko na słabszych moralny wpływ wywiera: 
; Zarzuci nam któś, iż w teraźniejszćj organizacyi 
szereg trzeci stanowi Tyrallierów okrywających front 
batalionów. Odpowiadamy, iż formujący się) ocho- 


tnicy strzeleccy, lepićj od naszćj piechoty strzelają" 


cy, lepićj miejsce ich zastąpią; potrzeba ich w potrze- 
bnćj ilości do batalionów. przydzielić, szykować na 
prawćm i lewćm skrzydle, dać wiadomą instrukcyą 
i broń ich opatrzyć pewnym gatunkiem puginału, 
któryby się mógł w czasie koniecznćj potrzeby na nićj 


| osadzać: * > 


Do tego ostatecznego Środka naszego uzbrojenia 
tak silną przywiązuję wiarę, iż dla nadania sankcyi 
chętniebym życie poświęcił; lecz prędzej można być 
ukrzyżowanym niż stare przełamać nałogi. , 
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— Dnia wczorajszego Pułki Jazdy będące w War- 
szawie do Armii wyruszyły; Wódz także Naczelny o 
godzinie 3ciej po południu wraz ze Sztabem swoim 
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i nadal kosztować będzie w W arszawie miesięcznie 


kwartalnie złp. 24. Wychodzi to pismo codziennie ogodz 
wartalnię złp. Zł, FFYCH „so pts KA Kaniewski Trydawca odpowiądzkalny 
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opuścił Warszawę. — Moskale zbliżają się ku stano» 3 


wiskom naszym wojskowym — Officer od Armii za- 
pewnia,,że walka już może wczoraj w okolicach Wę- 
growa nastąpiła: —. Jenerał Chłopieki Ex-Dyktator 
równie do Armii wyjechał , i swojém poświęceniem 
dla sprawy Narodowćj chce zmazać opinią niekorzy- 
stną obwiniającą go o zdradę — Wstrzymajemy się od 
wyroku względem niego, mając na uwadze; Że mo- 
że ekoliczności i niedoświadczenie w dyplomatyce 
były powódem skrzyżowania się, jego chęci, lecz od 
żdrady dalekim mógł być, jako zawsze dawnićj przy: 
wiązany do Ojczyzny Polak. 

Maurycy Mochoacki wyjechał do Armii pewni te- 
„go byliśmy , i nigdy ;nieabliżaliśmy mu we wzgle- 
dzie jego meęztwa i poświęcenia się, jedynie tyl- 
ko w opiniach niezgadzamy się— Co się tycze A da- 
ma Gurowskiego, wczoraj w mundurze pod surdutem 
był „w Sali Senatu — i rozeszła się pogłoska, że on 
i Bolesław Ostrowski mieli żądać paszportów do Fran- 
cyi iotrzymałi je, ponieważ osoby ich potrzebują 
bezpieczeństwa, iżby mogły służyć liberalizmowi ca- 
łćj Europy ucywilizowanćj. ` 

„Merkuremu odpowiemy jutro. 
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É Dziennik Francuzki Figaro umieścił następujący 
artykuł, Suwałowska otworzywszy okno, umrę, rze- 
cze, przy odgłosie tych dzwonów. Córka niemiała 
dość serca, aby mogła w tém swćj matce usłużyć, a 
pogrążona w myślach, wlepifa w nią oczy.  Córko! 
dziś. Niedziela, tęzeba się modlić , :dopomoż twej 
zgrzybiałćj matce uklęknąć na kolaną przed Bogiem. 
Poboźna córka wypełniła Życzenia matki, Zaklinam 
cię córköl otwórz to okno niech się przysłucham tym 
pieniom kościelnym. Qtworzywszy okno spogląda na 
kościół i usiadła w milczeniu przy matce. Górko! nie 


słyszę odgłosu dzwonów., Słuchaj wszak to huk ar-. 


mat. Nie, to odgłos dzwonów „które zdjęto na poko- 
nanie Rossyan. Ale cóż się stało z naszym Księdzem. 
Został żołnierzem. Prośmy więc Boga za niego, wsgęk 
on długo za nas prosił ; wszak to on pobłogosławił 
twoje małżeństwo. Przypominam sobie, jakieś była 
w tenczas piękną”, jak cię sama stroiłam. W tenczas 
dzwony wesoły dźwięk wydawały; wtenczas na klęcz- 
kach: przysięgałaś wierność twemu mężowi. Dotrzy- 
matam słowa, rzecze córka, zapłonąwszy się z rado- 
ści. Staruszka ścisnęła corkę za rękę, a wtóm lica 
jej bardzo się zmieniły. Ale cóż to znaczy, nie widzę 
pierścienia ślubnego na twćm ręku. Oddałam go, rze- 
cze spuściwszy oczy. Tyleż, to Bóg przeznaczył cićr- 
pień dla méj starości. Córko z kądże te uchybienie 
twym małżeńskim obowiązkom. Góżeś zrobiła ztym 
zakładem wiecznego związku między tobą a twoim mę- 
żem? Komużeś go oddała? Ojczyznie, odpowie, śla- 
chetne podniosłszy oczy. Mężowie nasi zostali żołnie- 
rzami, księża żołnierzami, az dzwonów odlano ar- 
maty. Nasze perły, kolczyki, brylanty zamieniły się 
na oręż. My żony więcćj ofiarować nie mogłyśmy, 
a jednak Polsce schodzi na-orężu. Sześć tysięcy ta- 
kich jak ja zrobiłyśmy taką ofiarę dła ojczyzny 
z jednego dobra, jakie nam pozostało, ze wszy- 
stkiego co tylko Żona może mięć najdroższego , ne 
ślubnych pierścieni, na zakupienie prochu. W tém 
matka zzgrzybiałych swych palcy zdjęła ten zwią- 
zek złoty, £ którym nie myśliła się rozłączyć aż przy 
grobie, a ucałowawszy go kiłkokrotnie, otarła swe 
oczy i rzekła: Górko! weź'ten pierścień , sprzedaj 
go razem ztwoim, idź, i ogłoś nasze zwycięztwo, al- 
bowiem kraj w którym żony sprzedają swe pierście- 
nie na zakupienie prochu nusi być wolnym kejep 
Niech zginą Rossyaņie! Tera otworz wszystkie 0- 
kna; umrę tu przy boku tych dział. 

o peryodyczne POLAK SUMIENNY zmniejsza się» 


tp. 6. kwartalnie złp. 15; na prowincyć z pocztą 
inie 8 rano, a wrazie ważnych wiadomości dru- 


